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Koncert Przyjaźni w Ołomuńcu

Organizatorzy zawiedli..
W niedzielę 24 marca tego roku wstałem O świcie, aby zabrać się 

jednym z dwóch autokarów, w których trzy renomowane zespoły ar* 
tystyczne województwa bielskiego udawały się na Koncert Przyjaźni 
w ramach Dni Polskich w Ołomuńcu (w Czechosłowacji). W pierwszym 
autokarze pojechali członkowie jednego z najciekawszych zespołów łoi* 
klorystycznych w Polsce „Pilsko", którego kierownikiem jest Tadeusz 
Maślanka. W autokarze z FSM jechała grupa MDK w Bielsku-Białej 
„Vademecum" z kierownikiem Zygmuntem Czernkiem oraz grupa ta­
neczna „łbis" ZDK Ustroń, którą kieruje Renata Ciszewska. W  tym skła­
dzie byli również kierownik Działu Kultury FSM Jerzy Skarbowski i kie­
rownik ZDK „Kuźnik" w Ustroniu Jan Koenig.

Autobus z zespołem „Pilsko” 
wyjechał z Polski znacznie 
wcześniej, przekroczył 

sprawnie granicę już około godz. 
9 i przybył do odległego o ponad 
100 km Ołomuńca, gdzie zaczęły 
się pierwsze kłopoty. Podany 
przez organizatorów telefon mil­
czał. Autokar jeździł więc ponad 
dwie godziny po mieście w po­
szukiwaniu miejsca koncertu. W 
kilku placówkach kulturalnych, 
dokąd trafiono dzięki życzliwym 
radom Czechów, nikt nie umiał 
wskazać miejsca koncertu. 
Wreszcie udało się dotrzeć do 
zlokalizowanej na przedmieściu 
placówki, która przedstawiała so­
bą smutny widok. Mała brudna 
scena z dziurawą podłogą i trzę­
sącymi się deskami, stara deko­
racja ze Święta Kobiet i kiepskie 
oświetlenie. Scena nie nadawa­
ła się do prezentacji takiego zes­
połu jak „Pilsko”. Uczestnicy 
następnego autokaru mieli nie­
co więcej szczęścia, gdyż po dro­
dze zatrzymali się na godzinę, 
zwiedzając jedno z miasteczek i 
jechali już „przetartą” drogą- 
Błądzenie po mieście skrócono 
do niepełnej godziny.

Po zjedzeniu posiłku — zimne­
go kotleta — zespoły przystąpi­
ły do prób, aby jakoś przystoso­
wać się do niezwykle trudnych 
warunków, kierownik „Pilska” 
Tadeusz Maślanka postanowił, 
że jego zespół wystąpi po prostu 
na środku sali widowiskowej. 
„Vademecum” jakoś zainstalo­
wało się na scenie. Najgorzej by­
ło z zespołem „Ibis”, który dla

uzyskania pełnych efektów wy­
maga odpowiedniej scenerii i ko­
lorowych świateł. Na krótkiej 
próbie jedna z tancerek tego zes­
połu zwichnęła nogę, a wszyst­
kie dziewczęta dokumentnie wy- 
brudziły białe kostiumy na brud­
nej, dziurawej podłodze soeny.

Po próbaęh trzy zespoły biel­
skie ubrały się w stroje i jak 
zwykle w takich przypadkach 
z tremą oczekiwały na publicz­
ność. Niestety, ta zawiodła zu­
pełnie. Ponad 60 osób z trzech 
zespołów występowało dosłow­
nie przed widownią składającą 
się z czterech osób z miejscowej 
placówki kulturalnej, 7 emery­
tów, czwórki dzieci oraz kilku­
nastu piwoszy, którzy słysząc mu­
zykę przeszli z sąsiadującej 
przez drzwi knajpy z kuflami pi­
wa w ręku. Uczestnicy znanych 
nam zespołów bielskich, nie zwa­
żając na te skandaliczne niedo­
ciągnięcia organizatorów, dali 
jednak naprawdę wspaniały pra­
wie dwugodzinny koncert. Nie­
wielka garstka Czechosłowaków 
bisowała naszym zespołom. Na­
tomiast mierną konferansjerkę 
zaprezentowali dwaj aktorzy te­
atru lalek „Bajka” z Czeskiego 
Cieszyna.

Mamy nadzieję, że nasze wła­
dze wojewódzkie wyciągną odpo­
wiednie wnioski z tej niefortun­
nej imprezy, która kosztowała na 
pewno sporo pieniędzy, a prak­
tycznie nic nie dała dla zbliże­
nia sąsiadujących ze sobą naro­
dów Czechosłowacji i Polski.

(o)


